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ROKOW ANIA MIĘDZY WIELKĄ BRYTANIĄ A EUROPEJSKĄ WSPÓLNOTĄ
GOSPODARCZĄ (1970 - 1971)

3. OGOLNE W ARUNKI ROKOWAŃ

R okow ania m iędzy Europejską W spólnotą Gospodarczą a czterem a państw am i 
ubiegającym i się  o przyjęcie do tej organizacji zostały zainaugurow ane dnia 30 VI
1970 r. w  Luksem burgu na w spólnym  posiedzeniu przedstaw icieli EWG oraz 
W. Brytanii, Danii, Irlandii i N orw egii. Po w ielom iesięcznych obradach zostały one 
uw ieńczone podpisaniem  traktatu (22 I 1972 r.), na m ocy którego W. Brytania od 
1 I 1973 r. sta ła  s ię  członkiem  W spólnego Rynku.

N egocjacje m iędzy EWG a W. Brytanią w  latach 1970 - 1971 toczyły się  w  n ieco  
innych w arunkach niż analogiczne rokow ania w  okresie 1961 - 1963. W arunki te 
pod w ielom a w zględam i były korzystniejsze dla W. Brytanii, zw łaszcza jeśli chodzi
0 układ sił w ew nętrznych w  EWG i stopień zaangażow ania się  poszczególnych kra­
jów  w  spraw ę rozszerzenia W spólnego Rynku. Obok tego jednak, od czasu p ierw ­
szych rokow ań w ydatn ie w zrosły trudności m erytoryczne zw iązane z dostosow a­
niem  gospodarki brytyjskiej do w ym ogów  i przepisów  obow iązujących w  EWG.

W m om encie zainicjow ania negocjacji n ik t n ie  łudził się, iż będą one łatw e
1 bezkonfliktow e. Wręcz przeciw nie, prasa zachodnioeuropejska podkreślała w y ­
raźnie i n iejednokrotnie trudności zw iązane z pogodzeniem  interesów  brytyjskich  
i w spólnorynkow ych. Spodziew ano się rokowań tw ardych i nie pozbawionych m o­
m entów  kryzysow ych >. Z góry zakładano, iż potrwają one przez dłuższy czas. 
W edług prognoz optym istycznych, m iały one być sfinalizow ane w  przeciągu jed­
nego roku. Bardziej ostrożni kom entatorzy przew idyw ali, iż obrady potrw ają dwa  
lata  lub naw et dłużej.

P rzew idyw ania odnośnie do pom yślnego, ale i zarazem trudnego przebiegu ro­
kow ań spraw dziły się w  rzeczyw istości. P odstaw ow e trudności w iązały  się  przede 
w szystkim  z postępem  integracji zachodnioeuropejskiej i konsolidacją W spólnego  
Rynku, która prow adziła do pogłębienia się rozbieżności m iędzy „szóstką” a kra­
jam i kandydującym i. W porównaniu z p ierw szym i rokow aniam i, W. Brytania m iała  
do czynienia ze znacznie bardziej zaaw ansow anym  organizm em  gospodarczym . 
P odstaw ow e znaczenie w  tym  w zględzie m iało zw łaszcza przyjęcie przez EWG, 
zgodnie z zaleceniam i konferencji w  Hadze (1969 r.), ostatecznych zasad w spólno- 
rynkow ej polityki rolnej i system u finansow ania EWG. Poza tym , m imo istn ieją­
cych rozbieżności i ostrych nieraz konfliktów  m iędzy członkam i EWG, w ykszta ł­
ciła się  m iędzy nim i pew na solidarność daleko bardziej posunięta w  niektórych  
dziedzinach niż było to w  latach 1961 - 1963. W idać to było zw łaszcza w  w ystąp ie-

1 Np. Th. L o f f e l h o l z  p isał o rokow aniach, że: „Man beginmt sie  m it grossen Opti- 
m ism us und doch w erden sie von regelm gssigen  K risen beg leitet w erd en ” (Die Hurden auf 
dem Weg zum  brltischen B eltritt. „Stuttgarter Z eitung” z 4 VIII 1970).
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niach na zewnątrz, np. w  niektórych posunięciach w obec Stanów  Zjednoczonych. 
A nglicy spostrzegli to z pew nym  zdum ieniem  już w  1967 r., k iedy to popierająca  
przystąpienie W. Brytanii „piątka” zajęła w  niektórych spraw ach m erytorycznych  
stanow isko tożsam e lub n iew iele  się różniące od postaw y Francji.

Mimo to — oceniając ogólnie — stanow isko EWG i jej poszczególnych człon­
ków  z w ielu  w zględów  sprzyjało pow odzeniu rokowań. Bardziej zaaw ansow any  
rozwój EWG stw arzał w praw dzie dodatkow e trudności w  zakresie dostosowania  
gospodarki brytyjskiej do W spólnego Rynku, ale jednocześnie zm niejszał obaw y  
tych polityków , którzy podejrzew ali, iż W. Brytania po przystąpieniu lub jeszcze 
w  trakcie rokowań m oże spow odow ać rozluźnienie EWG idące w  kierunku strefy  
w olnego handlu. Z drugiej strony ciągnąca się od w ielu  la t sprawa przyjęcia  
W. Brytanii zaciążyła negatyw nie na w ew nętrznym  rozwoju W spólnoty i na sto ­
sunkach m iędzy jej członkam i. Praktyka z okresu w eta de G aulle’a w ykazała, że 
blokow anie starań W. Brytanii bynajm niej nie zm niejsza jej w pływ ów  w  krajach  
„piątki”, a jednocześnie prow adzi do ostrych kontrow ersji m iędzy Francją a po­
zostałym i członkam i EWG.

Z tych też w zględów  w  m om encie wiszczęcia rozm ów  brukselskich pow szechnie 
sądzono, iż — n iezależnie od trudności — zakończą siię one najpraw dopodobniej 
pom yślnie. P isano, że rozpoczęły się one tym  razem „w m ożliw ie najlepszych w a ­
runkach” i że obydw ie strony są zainteresow ane w  ich sfin a lizow an iu 2. Jeden  
z dziennikarzy zachodnioniem ieckich z n iew ielką  ty lko  przesadą stw ierdził: „W spól­
nota przeżyła dwa razy w eto  — drugie z w ielk im  trudem. Najprawdopodobniej, 
nie przeżyłaby ona trzeciego” 8. Ponow ny, jednostronny sprzeciw  Francji, n iedosta­
tecznie w  odczuciu „piątki” um otyw ow any, niekoniecznie m usiałby co praw da d o ­
prow adzić do rozpadu EWG, ale w yw ołałby bardzo pow ażny kryzys i na pew no  
zaham ow ałby na długo postęp integracji zachodnioeuropejskiej.

Francuską politykę w eta utrudniał p ow ażnie zm ieniony układ s ił w e W spól­
nym  Rynku, znacznie korzystniejszy z punktu w idzenia starań brytyjsk ich  niż  
w  okresie pierw szych rokowań. N astąpiło m ianow icie osłabienie pozycji Francji, 
przy jednoczesnym  w zroście znaczenia NRF, popierającej rozszerzenie W spólnego  
Rynku. W raz z postępem  polityki odprężeniow ej w obec Europy w schodniej i w zro­
stem  znaczenia gospodarczego, R epublika Federalna uzyskała w iększą sw obodę m a­
newru w  sw ej polityce zachodniej. W spraw ie brytyjskiej nie chciała w praw dzie  
prow okować Francji zbyt jaskraw ym i przejaw am i presji i zachow yw ała n ieraz  
stanow isko bardziej pow ściągliw e niż pozostałe kraje EWG, ale niem niej jej po­
lityka poparcia dla starań brytyjskich nie pozostaw iała w ątp liw ości i m iała dużą 
siłę  oddziaływ ania.

K orzystne dla W. Brytanii zm iany nastąpiły także w  polityce francuskiej. 
W kołach gaullistow skich  nie w ygasły  co praw da ze w szystkim  uprzedzenia anty- 
brytyjsk ie i daw ały s ię  nadal odczuć obaw y, że przystąpienie W. B rytanii pociąg­
nie za sobą podporządkow anie EWG pod w zględem  gospodarczym , politycznym  
i kulturalnym  Stanom  Zjednoczonym . Obok tego jednak, po ustaleniu ostatecznych  
zasad polityk i rolnej w  EWG, m niej obaw iano się  naruszenia podstaw ow ych in te­
resów  francuskich po przyjęciu W. Brytanii. Francja zaczęła sobie poza tym  zda­
w ać spraw ę, że n ie  przeforsuje na sta łe  w  EWG sw ej antybrytyjskiej po lityk i. 
Zaczęła rów nież dopatryw ać s ię  pew nych korzyści z członkostw a brytyjskiego, 
które m ogło stanow ić przeciw w agę dla NRF. W reszcie —  w  zw iązku z polityką

i j ,  G o l d s b o r o u g h ,  Marriage L ike ly  as Common M arket. „International Herald  
Tribune" z 29 VI 1970.

* Th. L o f f e l h o l z ,  B eitrittsverhandlungen. „Stuttgarter Z eitung” z 29 VI 1970.
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w schodnią Brandta — Francuzi zaczęli okazyw ać zainteresow anie siln iejszym  
zw iązaniem  N RF w  ram ach integracji zachodnioeuropejskiej, a przyjęcie W. B ry­
tanii i innych państw  m ogło uczynić W spólny R ynek bardziej atrakcyjnym  dla  
gospodarki zachodnioniem ieckiej.

O czyw iście generalnie raczej przychylne stanow isko n ie elim inow ało autom a­
tycznie konflik tów  z W. Brytanią tam, gdzie w  grę w chodziły  podstaw y integracji 
i ochrona interesów  francuskich. W rokow aniach Francja zajm ow ała stanow isko  
najbardziej n ieustęp liw e i staw iała  W. B rytanii najtrudniejsze do spełn ienia w a­
runki. N iekiedy w yw oływ ało  to podejrzenia, iż pragnie ona — form alnie n ie  ucie­
kając się  do w eta —  uniem ożliw ić W. Brytanii przystąpienie poprzez m nożenie 
trudności gospodarczych i postaw ien ie postulatów  niem ożliw ych do spełnienia.

Zdecydowaną w olę przystąpienia do EWG okazał rząd brytyjski, choć m usiał 
s ię  liczyć n ie  tylko z żądaniam i EWG, a le  i z w ew nętrznym  układem  sił. D nia
18 VI 1970 r. odbyły się  w  W. Brytanii w ybory do Izby Gm in, w  w yn iku  których  
zw ycięstw o odnieśli konserw atyści. N ow o utw orzony rząd prem iera Heaitha repre­
zentow ał orientację bardziej proeuropejską i jednocześnie bardziej profrancuską  
niż poprzedni gabinet labourzystow ski W ilsona. R ównież osobiście prem ier Heath, 
który uczestniczył w  poprzednich rokow aniach (1961 -  1963), był bardziej zaangażo­
w any w  spraw ę przyłączenia W. B rytanii do EWG niż bardziej chw iejny w  sw ych  
przekonaniach „europejskich” W ilson. Poza tym  Heath m iał w  spraw ie przystąpie­
n ia  do EWG w iększe poparcie w łasnej partii, gdzie było ono bardziej popularne niż 
w śród labourzystów . W yw oływ ało to korzystne reperkusje w  krajach W spólnego  
Rynku, a zw łaszcza w e  Francji, gdzie W ilson b y ł nielubiany i kojarzył s ię  z p o li­
tyką antyfrancuską oraz dążeniem  do izolow ania  Francji w  EWG.

Obok tego jednak pozycja rządu konserw atyw nego m iała szereg słabych stron. 
W trakcie rokow ań pogłębiały się nastroje przeciw ne w stąp ien iu  do EWG. Son­
daże brytyjskiej opinii publicznej św iadczyły, iż  przyłączenie do  EWG było kro­
kiem  niepopularnym . Ograniczało to zakres ustępstw , na które m ógł sobie pozwo­
l i ć  rząd H eatha w obec EWG. Z drugiej strony uśw iadam iało krajom  W spólnego 
R ynku trudne położenie negocjatorów  brytyjsk ich  i do pew nego stopnia skłaniało  
do w iększej w yrozum iałości w obec ich postulatów . N iepew ny był rów nież układ sił 
w  Izbie Gmin, m im o że konserw atyści dysponow ali tam  w yraźną przew agą (330 
posłów  w obec 287 labourzystów ). H eath m usiał się jednak liczyć z przeciw nikam i 
przystąpienia w e w łasnej partii, podczas gdy stanow isko Labour P a r ty  było  n ie ­
pew ne lub krytyczne w obec przebiegu i w yniku  rokowań.

N iekw estionow ane dążenie rządu konserw atyw nego, aby w prowadzić W. B ry­
tanię do EWG w ym agało w ięc bardzo ostrożnej i przem yślanej taktyki, która m u­
siała uw zględniać zarów no sytuację w  kraju, jak i konieczność sprostania żąda­
niom  EWG. Z tego też w zględu negocjatorzy angielscy np. bardzo dobitnie pod­
kreślali, że W. B rytania m oże w ejść  do EWG tylko na odpow iednio dogodnych  
w arunkach. A by zyskać poparcie opinii brytyjskiej, nieraz w ystępow ano z dość 
w ygórow anym i żądaniam i, które stanow iły  norm alne posunięcie taktyczne, ale  
utrudniały przebieg rokow ań.

2. ZASADY I PROCEDURA ROKOWAŃ

Zasady, na  których oparto rokow ania, oraz procedurę narzuciły jednostronnie  
państw a W spólnego Rynku. Zastały one oficja ln ie  przedstaw ione krajom  kandydu­
jącym  przez przew odniczącego Rady M inisterialnej EWG m inistra H arm ela w  prze­
m ów ien iu  w ygłoszonym  na spotkaniu dnia 30 VI 1970 r. w  Luksemburgu.

W spólny R ynek na czoło w ysunął zasadę, iż proces rozszerzenia EWG w  żad-
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nym  w ypadku nie m oże za sobą pociągnąć zaham ow ania w ew nętrznego rozwoju  
W spólnoty. M inister H arm el stw ierdził w yraźnie, iż  przejście do ostatecznej fazy  
w  rozw oju EWG, jej dalszy postęp oraz pow iększenie, stanow ią „trzy kom plem en­
tarne aspekty drugiego, decydującego etapu w  budow ie Europy” 4. Oznaczało to, 
że n ie  przyznano spraw ie brytyjskiej bezw zględnego priorytetu i że potraktowano  
ją na rów ni z dalszym  postępem  integracji. Im plikow ało to jednak, iż obydwa  
procesy — w ew nętrzny rozwój i pow iększenie — pozostają w  pew nym  związku  
i  stanow ią całość, tak że np. n ie  można będzie m ów ić o postępie integracji za­
chodnioeuropejskiej w  razie, gdyby ponow nie Francja założyła w eto w  spraw ie 
brytyjskiej.

Z drugiej strony W. Brytania m usiała s ię  liczyć z tym , że w  trakcie rokow ań  
W spólny R ynek będzie podejm ow ał now e decyzje i że będą one w iążące. Innym i 
słow y, W. Brytania staw ałaby nadal przed faktam i dokonanym i, co oczyw iście  
było sprzeczne z  jej interesam i. W zw iązku z tym  Barber dnia 21 V II 1970 r. 
zaapelow ał do EWG, aby — podejm ując now e decyzje o dalszym  rozw oju •— 
uw zględniała interesy b ry ty jsk ie6.

Druga generalna zasada — przedstaw iona przez Harm ela — głosiła, iż  państw a  
kandydujące m uszą zaakceptow ać traktat rzym ski oraz decyzje, jakie zapadły 
w  EWG w  późniejszym  czasie. Z góry w ięc  w ykluczono m ożliw ość w prow adzenia  
jak ichkolw iek  zm ian w  przepisach obow iązujących w  EWG. Podkreślono' nato­
m iast, że zharm onizow anie gospodarki kandydatów  oraz EWG m usi nastąpić na 
drodze stopniow ej adaptacji tych pierw szych. W tym  celu EWG zaproponowała 
posłużenie się rozw iązaniam i przejściow ym i, które m iały dać now ym  członkom  
czas na przeprow adzenie odpow iednich m odyfikacji gospodarczych. Jednocześnie 
EWG zażądała, aby p lanow ane rozw iązania przejściow e były  rów noległe do po­
stępu liberalizacji w  przepływ ie tow arów  przem ysłow ych i ustanow ienia w spólnego  
rynku rolnego w  pow iększonej EWG.

Zasada ta  była w yraźnie niekorzystna dla państw  kandydujących, poniew aż  
przerzucała na n ie  ciężary zw iązane ze zharm onizowaniem  interesów  poszczegól­
nych państw  w  rozszerzonej EWG. Jednocześnie uprościła ona rokow ania i stano­
w iła  gw arancję, iż W. Brytania n ie podejm ie starań w  kierunku przeobrażenia  
charakteru W spólnego Rynku. B yło to w ażne szczególnie dla Francji, dążącej do 
utrzym ania w spólnorynkow ej polityk i rolnej, a le zgadzali się  z tym  rów nież po­
zostali członkow ie EWG. W tej sytuacji W. Brytania m usiała przyjąć tak zakre­
śloną płaszczyznę rokow ań i już dnia 30 VI 1970 r. Barber ośw iadczył: „A kceptuje­
m y traktaty ustanaw iające trzy w spólnoty europejskie i decyzje, które z nich  
w yp łyn ęły” e.

Obie strony — W spólny R ynek i kraje kandydujące —  przyjęły rów nież za­
sadę kom pleksow ego rozw iązania problem u pow iększenia oraz układów  handlo­
w ych z tym i krajam i EFTA, które n ie decydow ały się  na pełne członkostw o. Ro­
kow ania m iędzy EWG a poszczególnym i kandydatam i odbyw ały się rów nolegle  
i rów nocześnie m iały w ejść w  życie traktaty o przystąpieniu. P araleln ie posta­
now iono przeprowadzić rozm ow y z tą częścią państw  EFTA, która chciała podpi­
sać układy handlow e z EWG; m iały  one rów nież w ejść w  życie w  tym  sam ym  
czasie co układy o przystąpieniu. Stanow isko to  zostało przychylnie przyjęte przez 
w szystk ie  kraje E F T A 7.

< K eesing’s Contem porary A rchlves  (dalej: K eesing’s), s. 24465. 
5 A rchlv  der Gegenw art (dalej: Archiv), s. 15605.
« Keesing's, s. 24466.
1 K eeslng’s, s. 24469.
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W rokow aniach zastosowano inną procedurą n iż w  latach 1961 - 1963. Tym  
razem  EWG w ystąp iła  jako całość i prow adziła rozm ow y z  każdym  kandydatem  
z osobna. Poniew aż głów ne trudności w iązały  się  z przyłączeniem  W. Brytanii, 
rokow ania z tym  państw em  dom inow ały nad całością rozm ów  brukselskich. Mimo 
że kraje kandydujące dokonyw ały w ym iany poglądów  m iędzy sobą, w  pew nym  
m om encie D ania, N orwegia, Irlandia zaczęły żyw ić obawy, iż w  niektórych k w e­
stiach  może nastąpić porozum ienie m iędzy EWG a W. Brytanią, naruszające ich 
interesy. D latego też nalegały one na podjęcie szerszych konsultacji z ich udzia­
łem  w  spraw ach, które dotyczyły w ięcej niż jednego z  p aństw  kandydujących.

Ze strony EWG rokow ania prow adził aktualny przew odniczący Rady M ini­
sterialnej, co oczyw iście zakładało, iż  państw a EWG m usiały się dokładnie przygo­
tow ać i  uzgodnić sw ój punkt w idzenia  przed każdym  posiedzeniem  z delegacją  
brytyjską. B yła to procedura dość skom plikow ana, bo zm uszała często do przery­
w ania obrad z kandydatam i i podejm ow ania n iełatw ych  dyskusji w  gronie 
„szóstki”. Z ram ienia EWG w ystęp ow ali kolejno trzej m inistrow ie: Scheel (NRF), 
Schum ann (Francja) i Moro (Włochy). Za kadencji Scheela doszło do pew nych  
w stępnych ustaleń, najtrudniejszy jednak okres w  rokow aniach przypadł na prze­
w odnictw o Schum anna. U jaw niły  się w ów czas zasadnicze konflikty i w ystąpił im pas 
w  rozm owach, ale też w ów czas podjęto najistotn iejsze decyzje, które następnie  
w  szczegółach rozpracowano, gdy funkcję przew odniczącego Rady M inisterialnej 
przejął m inister Moro.

K ontakty m iędzy W spólnym  R ynkiem  a kandydatam i odbyw ały się n ie tylko  
na szczeblu m inisterialnym . Praktycznie w iększe naw et znaczenie m iały bardziej 
robocze rozm ow y m iędzy pełnom ocnikam i m inistrów . W czasie 19-m iesięcznych  
negocjacji odbyło się i3 spotkań m iędzy EWG a W. Brytanią na szczeblu m in i­
steria lnym  oraz 38 posiedzeń z udziałem  pełnom ocników  m inistrów . N iem ałą rolę  
odegrały rów nież mniej form alne konferencje i poufne spotkania m iędzy różnym i 
delegacjam i w  Brukseli.

K om isja W spólnot Europejskich bezpośrednio nie była upow ażniona do udzia­
łu w  rokow aniach, ale spełn iła  w ażne zadanie przy ustalaniu szeregu rozw iązań  
kom prom isow ych. Na zlecenie Rady M inisterialnej przeprowadziła ona doraźne 
rozm ow y z kandydatam i na tem at niektórych kw estii szczegółow ych, zw iązanych  
z technicznym  dostosow aniem  przepisów  itp. Do jej obow iązków  należało rów ­
nież m. in. w yjaśn ien ie  kandydatom  przepisów  praw nych obow iązujących w e  
W spólnym  Rynku.

W m om encie rozpoczęcia negocjacji A nglicy w ystąp ili z propozycją pow ołania  
specjalnych grup roboczych, które m iałyby przygotow yw ać m ateriały do rokowań. 
Barber dnia 21 VII 1970 r. zasugerow ał utw orzenie siedm iu takich grup do roz­
w ażenia kolejno: polityk i rolnej, rynku m lecznego, .sprawy cukru, unii celnej, 
EWWS, Euratomu, postanow ień podjętych w  EWG po podpisaniu traktatu rzym ­
skiego 8. P om ysł ten został (skrytykowany przez Francję i został przez EWG od­
rzucony. W yrażono jednak zgodę na to, aby w  razie potrzeby pow oływ ać grupy  
robocze składające się z am basadorów  państw  kandydujących oraz przedstaw icieli 
Kom isji.

Stronę brytyjską w  rokow aniach reprezentow ał początkowo A nthony Barber 
m ianow any dnia 19 VI 1970 r. Chancellor of the Duchy of Lancaster.  W związku  
ze śm iercią Iain M acleoda objął on po nim  stanow isko kanclerza skarbu, a jego  
m iejsce w  B rukseli zajął 28 VII 1970 r. G eoffrey Rippon, dotychczasowy m inister  
technologii. Rippon, popularnie zw any od czasu rokowań „Mr Europę”, okazał się

« „Frankfurter A llgem eine Z eitung” z 22 VII 1970.
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znakom itym  negocjatorem , rzeczow ym , św ietn ie  zorientowanym  w  przedm iocie 
i przede w szystk im  w ytrw ałym . N ie bez pew nego znaczenia przy jego nom inacji 
było to, że ma on silne pow iązania z kołam i przem ysłow ym i i że zalicza się  do 
praw ego skrzydła konserw atystów , spośród których w yw odzą się przeciw nicy przy­
stąpienia do EWG. Nom inacja Rippona — w ydaje się — m iała m. in. na celu  
zneutralizow anie zastrzeżeń ze strony tej grupy konserw atystów . W zastępstw ie  
Rippona w ystępow ał sir Con 0 ’N eill, dyplom ata bardzo dobrze obznajom iony ze 
spraw am i integracyjnym i.

Rokowania objęły szereg różnych zagadnień, z których część ty lko  w zbudziła  
rzeczyw iste kontrow ersje. Bez w iększych trudności osiągnięto porozum ienie o przy­
stąpieniu W. Brytanii do EWWS oraz Euratomu, N ie w ystąp iły  też żadne problem y  
w  zw iązku z udziałem  W. B rytanii w  instytucjach W spólnego R y n k u 9. Sporne na­
tom iast okazały się następujące kw estie: długość okresu przejściow ego dla roln i­
ctw a i przem ysłu, stosunki handlow e z krajam i Com m onwealthu,  w kład fin an­
sow y W. Brytanii do budżetu EWG oraz przyszłość funta sterlinga.

3. KWESTIA OKRESU PRZEJŚCIOWEGO DLA ROLNICTWA I PRZEMYSŁU

Spraw a długości okresu przejściow ego dla rolnictw a i przem ysłu była pierw ­
szym  chronologicznie problem em , w okół którego* w ystąpiły  kontrow ersje m iędzy  
EWG a W. Brytanią. G eneralnie, spór polegał na tym , że W. Brytania domagała  
się  zróżnicowania tych okresów  w  odróżnieniu od Danii, N orw egii i Irlandii, które 
od początku w yraziły  gotow ość zaakceptow ania jednakow ego okresu przejścio­
w ego w  odniesieniu do roln ictw a i przem ysłu. W. Brytania zaś dążyła do tego, 
aby skrócić czas trw ania rozw iązań przejściow ych w  dziedzinie przem ysłu i w y ­
dłużyć okres obow iązyw ania specjalnych rozw iązań w  rolnictw ie. N ie obaw iała  
się trudności gospodarczych w  zw iązku z obniżeniem  ceł na produkty przem ysłow e, 
a w ręcz przeciw nie — spodziew ała się tu zysków , poniew aż przem ysł brytyjski — 
za w yjątkiem  niektórych, przestarzałych gałęzi — m ógł sprostać konkurencji EWG. 
Inaczej rzecz się  m iała w przypadku przejęcia w spólnorynkow ej polityki rolnej, 
z którą w iązały  się obciążenia gospodarcze.

W. B rytania zalicza się do krajów, które im portują poważne ilości produktów  
rolnych po cenach św iatow ych, a w ięc niższych niż ceny obow iązujące w e W spól­
nym  Rynku. Po przystąpieniu do EWG, A nglicy staw ali przed w yborem  albo za­
kupu droższej żyw ności ze W spólnego Rynku, albo też im portu po cenach św ia ­
tow ych, ale obciążonego specjalnym  system em  opłat przywozu obow iązujących w  
EWG. Oznaczało to obciążenie dla brytyjskiego bilansu płatniczego*, a poza tym  
w zrost cen żyw ności w  W. Brytanii i podniesien ie kosztów  utrzym ania. To z kolei 
m ogło w yw ołać naciski na w zrost płac i w  konsekw encji doprowadzić do wzrostu  
cen produktów przem ysłow ych, pociągającego za sobą osłabienie ich konkurencyj­
ności na rynkach św iatow ych.

Przyjęcie w spólnarynkow ej polityki rolnej nakładało na W. B rytanię rów nież  
obow iązek zm odyfikow ania system u subw encjonow ania rolnictw a. W W. Brytanii, 
gdzie ty lko nieliczny odsetek ludności (ok. 3,5%) jest zatrudniony w  rolnictw ie, 
m ożliw e było zastosow anie bezpośredniego finansow ania (tzw. deficiency payments) ,  
polegającego na tym , że rolnicy brytyjscy otrzym yw aliby w yrów nanie strat pono­
szonych w skutek  różnicy cen m iędzy droższym i produktam i brytyjskim i a tańszą

» W instytucjach  W spólnego Rynku W. Brytania zajęła tę  samą pozycję co Francja, 
NRF i W łochy (por. The United K ingdom  and the European Comm unities, London, Her 
M ajesty’s Stationary O ffice, July 1971, s. 18, dalej: The United K ingdom ).
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żyw nością im portow aną z zewnątrz. W EWG rolnictw o subw encjonow ane jest prze­
de w szystkim  przez przyjęcie zasady preferencji na artykuły rolne w yprodukow a­
ne w  krajach W spólnego R ynku i ustalenie cen w yższych niż ceny św iatow e. Stąd  
też rząd brytyjski zainteresow any był w  uzyskaniu 'dłuższego okreisu przejściow ego  
na dostosow anie się  do now ego system u subw encjonow ania rolnictw a i do m ar­
ketingu w e W spólnym  R ynku 10.

K ierując się  tym, A nglicy zaproponow ali zróżnicowanie okresów  przejścio­
w ych. Sir Con 0 ’N eill dnia 14 X  1970 r. zasugerow ał, aby przyjąć 1-roczny okres 
przejściow y dla EWWS i Euratomu, 3-letnd — dla produktów przem ysłow ych  
i 6 -letn i — dla rolnictw a. A nglicy  argum entow ali, że W. Brytania m oże dzięki 
tem u uniknąć „dyslokacji” w łasnej produkcji rolnej, że pow inna m ieć w ięcej 
czasu na przystosow anie się do zm ian w  im porcie i stopniow e rozłożenie w  czasie 
w zrostu cen detalicznych na artykuły żyw nościow e.

A nglicy poszli jeszcze dalej, bo rów nocześnie zażądali w yłączen ia  z okresu 
6-letn iego trzech problem ów  ściśle zw iązanych z polityką rolną: finansow ania rol­
nictw a, brytyjskiego w kładu do budżetu EWG curaz im portu cukru i produktów  
m leczn y ch n . O znaczało to, iż co do tych trzech k w estii spodziew ali się uzyskać  
specjalne porozum ienia, n ie m ieszczące się w  ram ach rozw iązań tym czasow ych. 
Było to sprzeczne z zasadą głoszoną przez W spólny Rynek, iż w szelk ie problem y  
zw iązane z przystąpieniem  W. B rytanii do EWG w inny być uregulow ane w  okre­
sie przejściow ym .

EWG przyjęła  z rezerw ą propozycje brytyjskie, ale w  postaw ie jej członków  
można było dostrzec pew ne zróżnicowanie. M yśl w prow adzenia dwóch różnych  
okresów  przejściow ych w yw oła ła  ostry sprzeciw  Francji, w  m niejszym  zaś stop­
niu NRF. Przem ysł zachodnioniem ieeki nie obaw iał s ię  konkurencji brytyjskiej 
i był zainteresow any jak najszybszym  zniesieniem  ceł n a  artykuły przem ysłowe. 
Francja zaś n ie  chciała przystać na wzm ożoną konkurencję tow arów  przem ysło­
w ych W. Brytanii, która n ie byłaby jednocześnie odpow iednio obciążona polityką  
rolną. Poza tym  rolnicy francuscy byli zainteresow ani w  jak najszybszym  zw ięk ­
szeniu się  m ożliw ości zbytu na rynku brytyjskim . D latego też Francja katego­
rycznie odrzuciła żądania delegacji brytyjskiej, popierana zresztą w  tym  przy­
padku przez K om isję W spólnot Europejskich. M inister Schum ann publiczn ie w  sta ­
now czy sposób w ykluczył m ożliw ość przyjęcia 'dwóch różnych okresów  przejścio­
w ych I2.

Postu laty brytyjsk ie były zapew ne w  dużej m ierze podyktow ane w zględam i 
taktycznym i. K w estia  cen żyw ności i ich wzrostu była szczególn ie drażliwa z uw a­
gi na brytyjską opinię publiczną i być m oże rząd chciał tu podkreślić sw oją  dba­
łość o interesy konsum entów  angielskich. Z drugiej strony m ogło to być zw ykłe  
posunięcie przetargow e w obec EWG; w  każdym  razie można było z góry przew i­
dzieć, iż Francja n ie  przystanie na tak  dogodne w arunki dla W. Brytanii. N ic też 
dziwnego, że A nglicy  dość szybko poczynili ustępstw a. Rippon dnia 8 X II 1970 r. 
w yraził zgodę na jednakow y okres przejściow y w  dziedzinie przem ysłu i ro ln i­
ctwa. Jednocześnie A nglicy  zapow iedzieli likw idację w  okresie przejściow ym  w łas­
nego system u finansow ania roln ictw a i stopniow e przejście na ceny obow iązujące  
w e W spólnym  Rynku.

Ostateczne porozum ienie m iędzy W. B rytanią a W spólnym  R ynkiem  zobow ią- 
w ało stronę brytyjską do podporządkow ania się — w  m om encie przystąpienia —

“  The United King dom, s. 20.
11 K eesing’s, s. 24468; ,,Le M onde” z 16 X  1970. 

..International Herald T ribune” z 27 X  1970.
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zasadzie preferencji w spólnorynkow ej produkcji rolnej. Ceny brytyjskie m ają być 
stopniow o dostosow ane do cen EWG zgodnie z ustalonym  planem  w  sześciu  eta­
pach do 31 X II 1977 r . 13

W odniesieniu do tow arów  przem ysłow ych W. Brytania i pozostałe kraje m ia­
ły  przeprow adzić redukcję ceł w  obrotach z EWG w  pięciu  etapach. P ierw szy etap  
rozpoczął się dnia 1 IV 1973 r., a ostatn i m a się  zakończyć 1 VII 1977 r. W tym  
sam ym  m niej w ięcej czasie (1 I 1974 -  1 VII 1977) przew iduje się zrów nanie ceł 
brytyjskich w  handlu z krajam i spoza W spólnoty z zew nętrzną taryfą celną obo­
w iązującą w  EWG u .

Ogólnie irzecz biorąc, w  przypadku przyjęcia przez W, B rytanię w spólnorynko­
w ej polityki rolnej, kraje trzecie m usiały  się odtąd liczyć z utrudnieniam i w  zby­
cie produktów  rolnych na rynku brytyjskim . N ieco inaczej rzecz się przedstawia  
z tow aram i przem ysłow ym i, poniew aż w  tym  przypadku poprzednie cła brytyj­
sk ie  były na ogół w yższe niż cła zew nętrzne W spólnego Rynku. N iezależnie od 
tego, w  odniesieniu do W. B rytanii i Irlandii, W spólny R ynek w yraził zgodę na 
'poczynienie pew nych w yjątków  (zaw ieszono np. cło na herbatę i n iektóre surow ce  
przyw ożone ido W. Brytanii).

4. K W ESTIA  STOSUNKÓW  HANDLOW YCH Z K R A JA M I COMMONWEALTHU

W porów naniu z rokow aniam i w  latach 1961 -  1963, problem  stosunków  han­
dlow ych z krajam i C om m onwealthu  stracił w ie le  ze sw ej ostrości. Jeśli chodzi
o W. Brytanię, to przestała ona przede w szystkim  upatryw ać w  C om m onwealth ie  
rozw iązanie polityczne alternatyw ne w obec przystąpienia do EWG. Od strony 
handlow ej rów nież angielsk ie pow iązania ze W spólnotą Brytyjską straciły na zna­
czeniu. Z kolei państw a C om m onw ea lthu  zaczęły w ykazyw ać w iększe zrozum ie­
n ie dla brytyjsk iej polityki w obec EWG, a poza tym  w ie le  z nich z pow odzeniem  
zdyw ersyfikow ało sw ój handel, in tensyfikując w ym ianę np. ze Stanam i Zjednoczo­
nym i, Japonią czy też EWG. Mimo to, ca łkow ite zn iesien ie preferencji handlow ych  
dla n iektórych państw , siln ie  i tradycyjnie zw iązanych z rynkiem  brytyjskim , na­
stręczało w ie lu  trudności gospodarczych.

Jednakże tylko określona kategoria państw  C om m onw ealthu  m ogła liczyć na to, 
iż  W. B rytanii uda się  w ynegocjow ać z EWG specjalne porozum ienia i ulgi. Jako  
kraje w ysoko uprzem ysłow ione n ie były w  tym  w ypadku w  ogóle brane pod 
uw agę Kanada i A ustralia, choć co do tej ostatniej A nglicy początkow o próbowali 
uzyskać pew ne ustępstw a ze strony W spólnego Rynku. O bydw a te  kraje częścio­
w o eksportują jednak artykuły na rynek brytyjski, które są  zw olnione od ceł w  
EWG lub surow ce, co do których przyznano A nglikom  ulgi. Ma to m iejsce zw łasz­
cza w  przypadku Kanady.

W zasadzie nic n ie  m ogli A nglicy uzyskać też dla zabezpieczenia interesów  
takich państw  azjatyckich, jak Indie, Cejlon, M alajzja, P akistan i Singapur. W spól­
ny R ynek zgodził się  tylko ogólnie przebadać problem y handlu z tym i krajam i, 
biorąc pod uw agę w ypracow any w  EWG schem at preferencyjny dla krajów roz­
w ijających s i ę 1S. Schem at ten ma rów nież objąć H ong-K ong, d la którego po­
czątkow o A nglicy dom agali s ię  statusu  kraju stow arzyszonego ze W spólnym  Ryn­
kiem .

15 Die erw eiterte  G em einachaft. Bilanz der Verhandlungen m it den beitrittsw illigen Lan­
d em . K om m ission  d e r  E u ro p a isch en  G em ein sch afte n , ss. 30 - 32 (dale j: Bilanz der '[/erhan­
dlungen), K eeslng’s, s. 24467.

“  Bilanz der Verhandlungen, s. 30.
ls Bilanz der Verhandlungen, s. 48; United Kingdom , s. 30.
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W odniesieniu do terytoriów  zależnych (z w yjątkiem  H ong-K ongu i G ibralta­
ru) oraz niektórych niepodległych państw  rozw ijających się, W. Brytania uzyskała  
status krajów  -stowarzyszonych z EWG. Ze strony W spólnego Rynku, a w  szczegól­
ności Francji, w ystąpiła tendencja do ograniczenia liczby państw , którym  miano  
przyznać prawo do stowarzyszenia. N iew ątp liw ie pod naciskiem  Francji m inister 
Harm el — referując stanow isko EWG dnia 30 VI 1970 r. — w spom niał o m ożli­
w ości stow arzyszenia się  w yłącznie krajów  afrykańskich. Zareagował na to na­
tychm iast Barber przypom inając, iż w  czasie rokow ań 1961 - 1963 uzgodniono, że 
także kraje Morza K araibskiego będą m ogły się stow arzyszyć ze W spólnym  R yn­
kiem  16. Z nam ienne było rów nież zastrzeżenie poczynione przez Harm ela, iż now e 
układy o stow arzyszeniu n ie mogą naruszyć istniejących już pow iązań m iędzy EWG 
a krajam i afrykańskim i.

Po dość długich targach, W spólny R ynek zgodził s ię  na rozszerzenie liczby  
państw , którym  m iało  przysługiw ać praw o do zawarcia specjalnych porozum ień  
z EWG. U zgodniono m ianow icie, że kraje afrykańskie, w yspy na Oceanie Indyj­
skim , na Pacyfiku  i Morzu K araibskim  będą m ogły zaw rzeć układy o stow arzy­
szeniu na wzór dotychczasowych porozum ień lub na now ych w arunkach, albo też 
będą m ogły rozpocząć rokow ania nad porozum ieniam i h a n d low ym i17.

Stosunkow o najw ięcej trudności w  rokow aniach nad pow iązaniam i handlow y­
mi z C om m on w ealth em  spraw iła kw estia  N ow ej Zelandii i krajów  eksportują­
cych cukier do W. Brytanii. W obu tych przypadkach chodziło o kraje, które w  
bardzo w ysokim  stopniu były uzależnione od rynku brytyjskiego.

N owa Zelandia w  ciągu jednego roku rozliczeniow ego, bezpośrednio poprzedza­
jącego zain icjow anie rokowań, eksportow ała do W. Brytanii w  sum ie ok. 25% 
w artości całego sw ego w yw ozu. W. Brytania przejm ow ała od niej 90% eksportu  
m asła, 75% sera i 86% baraniny 18. Aby zakupić tę sam ą ilość tow arów, W. B ry­
tania po przystąpieniu do EWG m usiałaby w yasygnow ać dodatkowo 225 tys. fun­
tów  rocznie, a w ięc  praktycznie tow ary now ozelandzkie zniknęłyby z rynku bry­
tyjskiego. W zw iązku z tym  A nglicy dom agali się, aby eksport now ozelandzki był 
utrzym any na niezm ienionym  poziom ie przez pięć lat, po czym  EWG zagw aranto­
w ałaby N ow ej Zelandii odpow iednio w ysokie kw oty im portowe. W spólny Rynek  
odrzucał koncepcję udzielenia gw arancji po up ływ ie okresu przejściow ego i po­
stu low ał stopniow e ograniczanie im portu z N ow ej Zelandii w  ciągu p ięciu  lat.

K w estia ta została dopiero uregulow ana na spotkaniu w  dniach 21 -  23 VI 
1971 r., po uprzednich bezpośrednich rozm owach m iędzy Francją a W. Brytanią. 
Uzgodniono, że N ow a Zelandia będzie m iała zapew niony zbyt na stopniow o zm niej­
szającą się  ilość produktów  m lecznych przez pięć lat. W przeliczeniu na m leko, 
eksport now ozelandzki do W. B rytanii m iał po up ływ ie -tego okresu stanow ić 71% 
w yw ozu w  m om encie ro k o w a ń 19. EWG złożyła też zapew nienie, iż w  1975 r. roz­
w aży spraw ę dalszych, po upływ ie pięciu lat, w yjątkow ych porozum ień dotyczą­
cych eksportu m asła now ozelandzkiego do W. B ry ta n ii20.

Za ograniczeniem  importu produktów  m lecznych z N ow ej Z elandii opow iadała  
się przede w szystkim  Francja, która rów nież — ze w zględu na interesy w łasnych  
producentów  — w ystąp iła  z postulatem  drastycznego zm niejszenia przywozu cukru  
z krajów  C om m onwealthu.  Sprzeciw iła się udzieleniu jakichkolw iek  gw arancji na

19 K eesing’s, s. 24466.
Bilanz der Verhandlungen, ss. 46 - 48; United K ingdom, s. 30.

J,» Keesing’s, s. 24838.
19 Bilanz der Verhandlungen, ss. 53 - 54; United Kingdom , ss. 26 - 27.
Ł<> Bilanz der Verhandlungen, s. 53.
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przyszłość, po up ływ ie okresu przejściow ego1, a  poza tym  dążyła do zredukowania  
lim itu przyw ozu cukru na czas trw ania rozważań tym czasow ych. W. Brytania  
im portuje rocznie ok. 1,6 min ton cukru — K om isja W spólnot Europejskich su ge­
row ała redukcją do 1,3 m in ton, Francja zaś początkow o godziła się  tylko na 
500 tys. ton. Przyjęcie żądań francuskich pociągnęłoby za sobą poważne perturba­
cje ekonom iczne i społeczne w  tych krajach Com m onwealthu,  gdzie produkcja cu­
kru stanow i podstaw ę gospodarki (przykładowo — na Fidżi czy M auritiusie ok. 
40% ludności zatrudnionej jest parzy upraw ie trzciny cukrowej).

.O statecznie kw estię  importu cukru rozw iązano tylko połow icznie. Przyjęto, że 
do 1974 r. W. Brytania będzie im portow ała cukier z C om m onw ealthu  w  ilościach  
zagw arantow anych w e w cześniej zaw artych układach. W spólny R ynek złożył tylko  
ogólne zapew nienie, iż po 1974 r. dołoży starań dla zabezpieczenia in teresów  odpo­
w iednich państw  W spólnoty B rytyjskiej, które są eksporteram i cu k ru 21. Rippon 
dnia 13 V 1971 r. w  Izbie Gmin ośw iadczył, że to zapew nienie EWG stanow i coś 
„w ięcej niż deklarację in tencji” i że jest to „specjalne i m oralne zobow iązanie” 22.

Tak w ięc przede w szystk im  z powodu oporu Francji W. Brytania n ie zdołała  
w  trakcie rokowań dostatecznie zabezpieczyć interesów  p aństw  Com m onwealthu,  
zw łaszcza Nowej Z elandii i krajów -eksporterów  cukru, albow iem  ostateczne decy­
zje w  tych spraw ach zostały odłożone na przyszłość. Z drugiej strony jako czło­
nek  EWG W. Brytania będzie m iała m ożliw ość oddziaływ ania na w spólnorynkow ą  
politykę w obec rozw ijających s ię  krajów  W spólnoty B rytyjsk iej. W yraźnie zapo­
w ied zia ł to  prem ier Heath na  konferencji C om m onw ealthu  w  Singapurze (14 - 22 I
1971 r.) m ów iąc, iż W. Brytania postara się  w ykorzystać sw ój udział w  EWG dla  
dobra krajów  W spólnoty B rytyjskiej, dzięki czem u otw orzą się  przed nim i now e  
m ożliw ości ro zw o jo w e28.

5. PROBLEM WKŁADU FINANSOWEGO W. BRYTANII DO ĘWG

K w estia ustalenia w ysokości brytyjskiego w kładu finansow ego do budżetu  
w spólnot europejskich stanow iła  jedino z najtrudniejszych zagadnień w  całych ro­
kow aniach. N ie było to zaskoczeniem  ani dla negocjatorów  EWG, ani dla strony 
brytyjskiej. Już w  m om encie otw arcia rokowań dnia 30 VI 1970 r. Barber po­
w iedział: „W zakresie porozum ień budżetow ych W spólnoty, n iedaw ny rozwój 
utrudniał problem y zw iązane z naszym  członkostw em ”. Dodał do tego, że bez  
w ątp ien ia  problem  brytyjskiego w kładu finansow ego „będzie stanow ił jeden z kry­
tycznych elem entów  rokow ań, które rozpoczynam y” 24.

K ontrow ersje w okół w kładu brytyjsk iego w  dużej m ierze w ynikały  z przy­
jętego dnia 21 IV 1970 r. now ego system u w  EWG, który zakładał, iż dochody  
W spólnego Rynku będą pochodziły z trzech źródeł. Po pierw sze — z oeł i opłat 
pobieranych przy im porcie artykułów  rolnych spoza obszaru W spólnego Rynku. 
B yła to głów na pozycja w  dochodach EWG, która jednocześnie najbardziej uderzała  
w  interesy W. B rytanii jako im portera produktów rolnych w łaśn ie  z rynków  po­
zaeuropejskich. D wa pozostałe źródła dochodów  EWG to: 1% w p ływ ów  z podat­
ków  od w artości dodanej oraz od 1975 r. w p ływ y z poszczególnych krajów  u sta ­
lone w edług specjalnego klucza.

System  ten zastosow any rygorystycznie w obec W. B rytanii obciążyłby n iew spół­
m iernie jej bilans płatniczy. W „białej księdze”, w ydanej w  lu tym  1970 r., rząd

!1 Bilanz der Verhandlungen, ss. 52 - 53; United K ingdom, s. 26.
22 K eestng’s, s. 24837.
23 K eesing’s, s. 24439.
24 Keestng’s, s. 2466.
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brytyjski szacow ał, iż  w kład finansow y m ógłby osiągnąć sum ę 670 tys. funtów  
szterlingów . B rytyjski b ilans p łatniczy u legł w praw dzie pew nej popraw ie od 
1970 r., niem niej sum a ta stanow iłaby pow ażne zagrożenie dla jego równowagi. 
Poza tym  struktura w ydatków  EWG była rów nież n iekorzystna dla W. Brytanii 
i n ie  gw arantow ała dostatecznego zwrotu sum przekazyw anych W spólnem u R yn­
kow i. W iększość bow iem  w ydatków  (ok. 90%) idzie na w spólną politykę rolną, na 
czym  zyskuje przede w szystkim  Francja, potem  — na koszta adm inistracyjne, Eu­
ropejski Fundusz Socjalny, inw estycje Euratomu itd. A nglicy m ogli w  zasadzie l i ­
czyć tylko na przyznanie znaczniejszych kw ot w  ram ach w spólnorynkow ej polityki 
regionalnej.

Początkow o negocjatorzy brytyjscy dążyli do tego, aby kw estia  w kładu fin an ­
sow ego została potraktowana w yjątkow o i w yłączona z okresu przejściow ego. Od­
czytano to —  n ie  bez racji — jako w yraz nadziei na zm odyfikow anie obow iązu­
jącego w  EWG system u finansow ania. W spólny R ynek nie zgodził się na to; w  l i ­
stopadzie 1970 r. Kom isja w stępnie zasugerow ała ustalenie w kładu brytyjskiego na 
poziom ie ok. 25% budżetu E W G 25. W odpow iedzi A nglicy przedłożyli propozycje,
o których z góry można było sądzić, iż n ie zostaną przyjęte przez EWG. Zapropo­
now ali m ianow icie, aby w kład brytyjski u legał stopniow em u podw yższaniu, poczy­
nając od 2,6 - 3% całego budżetu EWG do 13 - 15% w  1977 r. Jednocześnie W. B ry­
tania żądała, aby po 1977 r. w  ciągu trzech następnych lat — dokonyw ać korektur 
w kładu brytyjskiego w  celu zm niejszenia jego w ysokości.

Stanow isko brytyjskie spow odow ało im pas w  rokow aniach, który trw ał od 
grudnia 1970 r. do m aja 1971 r. G eneralnie — w szystk ie kraje EWG uznały pro­
pozycje brytyjskie za niew ystarczające. N iektóre jednak państw a były gotow e do 
ustępstw , przynajm niej jeśli chodzi o  długość okresu przejściow ego przeznaczo­
nego na stopniow e zw iększanie w kładu brytyjskiego. NRF, Luksem burg, Holandia, 
W łochy uw ażały, że m ożna by przyznać 8-letn i okres p rzejśc iow y2'. Francja jed ­
nak, bardzo krytyczna w obec propozycji brytyjskich, przeciw staw iła  się konce­
sjom . W czasie konferencji prasow ej dnia 21 I Ili971 r. prezydent Pom pidou —  
naw iązując do stanow iska W. B rytanii —  w yraził się , iż A nglicy są jeszcze w  
„hum orystycznym  stadium ” rok ow ań 27.

W styczniu  i lu tym  1971 r. rozw ażano różne w arianty przezw yciężenia im pasu. 
A nglicy zgodzili się na w kład 3% w  p ierw szym  roku po przystąpieniu, który m iał 
być stopniow o zw iększany do 16%. Rippon argum entował, iż należy zacząć od  
m ałych sum , poniew aż okres bezpośrednio następujący po przystąpieniu będzie 
bardzo trudny dla W. B rytanii i dopiero po  u p ływ ie  pew nego czasu ujaw nią się  
dynam izujące gospodarkę brytyjską skutki w ejścia  do W spólnego Rynku.

Kom isja W spólnot E uropejskich zaproponow ała dw ie m etody postępowania: 
albo od początku duży w kład  brytyjski stopniow o później rosnący, albo też po­
czątkow o w kład m ały, ale następnie zw iększany w  szybkim  tem pie. Francja opo­
w iadała się za pierw szym  rozw iązaniem , nalegając przy tym , aby górną granicę 
w płat brytyjsk ich  ustalić na 21% całego budżetu EWG. Holandia i Luksem burg  
(1 II 1971 r.) zasugerow ały, aby w  ciągu pięciu  la t A nglicy zw ięk szy li w kład  
finansow y od 5% do 17%. N R F zajęła stanow isko bardziej um iarkow ane niż Fran­
cja, a le  i ona opow iedziała się za tym , aby w kład brytyjski od początku był w yż­
szy niż chcieli A n g licy 28. Rząd zaehodnioniem iecki m iał m. in. to na w zględzie ,

»  „International Herald T ribune” z 5 X I 1970. 
“  Archiv, s. 15930.
"  A rchlv, s. 16008.
18 „International Herald T ribune” z 2 II 1971.
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by pod koniec okresu przejściow ego nie nastąpił zbyt gw ałtow ny w zrost obcią­
żeń W. Brytanii, poniew aż w  takim  przypadku m ożna byłoby się  spodziew ać bry­
tyjskich żądań przedłużenia okresu przejściow ego.

K w estia w kładu finansow ego W. B rytanii do budżetu W spólnego Rynku zo­
stała uregulow ana kom prom isowo dopiero po bezpośrednich konsultacjach m iędzy  
prem ierem  H eathem  a prezydentem  Pompidou. Porozum ienie osiągnięto ostatecz­
nie na spotkaniu w  dniach 21 - 23 VI 1971 r. w  B rukseli. Zgodnie z przyjętym i 
ustaleniam i, w  pierw szym  roku po przystąpieniu, czyli w  1973, W. Brytania m iała  
w nieść w kład w  w ysokości 8,64% budżetu EWG. W ciągu następnych la t m iał on 
w zrastać do 18,92% w  1977 r. Jednocześnie postanowiono, że w  latach 1978 i 1979 
przeprowadzi się korektury, które m ają zapobiec zbyt szybkiem u w zrostow i w płat 
brytyjskich w  tym  okresie. Od 1980 r. będzie obow iązyw ał ostatecznie usta lony  
w kład brytyjski, który — w edług szacunków  K om isji W spólnot Europejskich —  
w yn iesie  ok. 22 - 25% całości budżetu E W G 29.

6. KWESTIA FUNTA STERLINGA I SPOTKANIE HEATH-POMPIDOU

Problem  roli funta, jako w aluty rezerw ow ej, nie był poruszony w  rokowaniach, 
które toczyły się w  latach 1961 - 1963. K w estię tę podniósł jednak prezydent de 
G aulle w  1967 r., w skazując, iż pozycja funta jest szczególnego rodzaju i różni 
się  od pozycji w a lu t krajów  W spólnego Rynku. De G aulle zażądał w ów czas lik w i­
dacji m iędzynarodowej roli funta jako w stępnego w arunku przyłączenia się W. B ry­
tanii do EWG. A nglicy n ie  odrzucili w tedy sam ej id ei zreform owania roli funta, 
zw łaszcza że m a ona dość kontrow ersyjny w p ływ  na gospodarkę brytyjską i jej 
tem po wzrostu. Obok tego jednak rząd brytyjski stanął na stanow isku, iż uregu­
low anie tej spraw y m oże nastąpić tylko w  dłuższym  okresie czasu, a w  każdym  
razie nie przed przystąpieniem  do EWG.

W m arcu 1971 r., z in icjatyw y Francji, problem  przyszłości funta stanął na  
porządku dziennym  rokowań brukselskich. Francja zażądała, aby W. Brytania w y ­
raźnie zadeklarow ała, co zam ierza uczynić w  tym  zakresie i ze sw ej strony za­
proponow ała stopniow e zm niejszenie sald  zagranicznych trzym anych w  funcie. 
W szystkie kraje EWG były w  zasadzie zgodne co do tego, że w  przyszłości rząd  
brytyjski będzie m usiał podjął pew ne kroki w  odniesien iu  do funta, zw łaszcza  
że  jego dotychczasow a rola byłaby przeszkodą w  urzeczyw istn ieniu  planow anej 
w  EWG unii m onetarnej. Propozycje jednak Francji zostały uznane przez „piątkę” 
i K om isję W spólnot Europejskich za nierealne. Z kolei A nglicy uw ażali, że prob­
lem  zreform owania roli funta n ie  pow inien być rozw ażany na forum  rokow ań  
brukselskich. Z jednej strony m ogłoby to 'niepom iernie przedłużyć negocjacje, a z 
drugiej — niedyskrecje prasow e na tem at rozm ów  groziły W. B rytanii trudnościa­
m i w alutow ym i.

Stanow isko Francji w zbudziło dość pow szechnie obaw y, iż pragnie ona pośred­
nio un iem ożliw ić W. B rytanii przystąpienie do W spólnego Rynku. R ozw iązanie  
k w estii funta okazało s ię  n iem ożliw e w  ram ach rokow ań brukselskich i w  tym  
też m. in. kontekście narodziła s ię  koncepcja bezpośrednich konsultacji m iędzy  
Francją a W. Brytanią na tem at trudności, jakie zarysow ały s ię  w  rokow aniach  
w iosną 1971 r.

Spotkanie prem iera H eatha i prezydenta Pom pidou w  Paryżu (20 - 21 V 1971 r.) 
n iew ątp liw ie zadecydow ało o pow odzeniu całych rokowań. P rzebiegało ono w  m a­
nifestacyjn ie  serdecznej atm osferze, którą podkreślała zarówno strona brytyjska,

2» United Kingdom , s. 24; A rchiv, s. 16356.
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jak  i francuska. O bydwa kraje okazały się zainteresow ane porozum ieniem  i w brew  
pesym istycznym  przepow iedniom  zdołały je osiągnąć. Pozostałe państw a EWG przy­
ję ły  z zadow oleniem  w ynik i rozm ów paryskich, które pozw oliły  na przezw ycięże­
nie im pasu w  rokowaniach, ale jednocześnie z pew ną rezerw ą ze w zględu na to, 
że decydujące rozstrzygnięcia zapadły poza B ru k se lą30. W niektórych kołach po­
litycznych EWG obaw iano się  rów nież zbliżenia francusko-brytyjsk iego na tle  
w spólnych koncepcji dalszego rozw oju integracji zachodnioeuropejskiej.

W rzeczyw istości w ydaje się, iż problem  przyszłości EWG należał do podsta­
w ow ych zagadnień, jakie dyskutow ano w  Paryżu. Zresztą prezydent Pom pidou  
w  w yw iadzie, udzielonym  dnia 15 V '1971 r. BBC, w yraźnie dał do zrozum ienia, iż 
z punktu w idzenia francuskiego spraw ą zasadniczą są brytyjskie koncepcje dalszej 
integracji. P ow iedział on, iż w  istocie  pragnie się przede w szystkim  dow iedzieć, 
„czy brytyjsk ie koncepcje europejskie są rzeczyw iście europejskie. I to  stanow i 
dla m nie cel (rozmów” 31.

R ozm owy paryskie w ykazały, iż jeśli chodzi o kształt organizacyjny i funkcjo­
now anie w spólnot, prezydent Pom pidou i prem ier Heath reprezentow ali bardzo 
zbliżone lub identyczne poglądy. O bydwa kraje, Francja i W. Brytania, są prze­
ciw ne zbyt daleko idącym  programom integracyjnym  i tendencjom  do tw orzenia  
organów  ponadnarodowych. O powiadają się za integracją opartą na zasadzie w sp ó ł­
pracy m iędzy rządam i, która pozw oli n a  zachow anie „identyczności” państw  na­
rodow ych w chodzących w  skład W spólnego R yn k u 32. P ew ne natom iast rozbież­
ności w  postaw ie obu krajów  mogą dotyczyć stosunków  EWG ze św iatem  ze­
w nętrznym , a zw łaszcza ze Stanam i Zjednoczonym i. N ie były one jednak na tyle  
ostre, by uniem ożliw ić porozum ienie.

W rozm ow ach paryskich poruszono szereg zagadnień bezpośrednio zw iązanych  
z rokow aniam i brukselskim i. Francja zgodziła się złagodzić sw e stanow isko w  od­
n iesien iu  do im portu now ozelandzkich produktów  m lecznych, a W. Brytania po­
czyniła ustępstw a w  sw ych  żądaniach dotyczących im portu cukru z krajów  C om ­
m onwealthu.  W zw iązku z obaw am i Francji przed dom inacją języka angielskiego  
w  rozszerzonej E W G 33, prem ier Heath zapew nił, iż  nie leży w  jego intencjach  
um niejszen ie znaczenia języka francuskiego i że rząd brytyjski poczyni starania  
celem  upow szechnienia jego znajom ości w  W. B ry ta n ii34. K w estię w spółpracy m i­
litarnej poruszono tylko m arginalnie, przy czym  obaj politycy postanow ili wrócić 
do tego zagadnienia w  późniejszym  term inie.

W oficjalnych w ystąpieniach  H eatha i Pom pidou oraz w e w spólnym  kom uni­
kacie brytyjsko-francuskim , ogłoszonym  na zakończenie rozm ów, brak jak iejkol­
w iek  w zm ianki na tem at przyszłej pozycji funta. Problem  ten był jednak z całą 
pew nością przedm iotem  dyskusji. Sądząc po późniejszym  przebiegu w ydarzeń, Fran­
cja zgodziła się, iż  zagadnienie to będzie m ożna rozstrzygnąć, gdy W. Brytania  
stanie się  pełnopraw nym  członkiem  W spólnego Rynku. Form alnie spraw ę tę u sta ­
lono w  B rukseli w krótce po w izycie H eatha w  Paryżu. Rippon dnia 7 VI 1.971 r. 
złożył w obec EWG ośw iadczenie zapow iadające, że po przystąpieniu W. Brytania  
podejm ie się stopniow ej likw idacji oficjalnych sald sterlingow ych, a poza tym

30 „International H erald T ribune” z 26 V 1971.
J1 Archiv, s. 16279.
“  Por. w ystąp ien ie Pom pidou na konferencji prasow ej dnia 21 V 1971 r„ w ypow iedź  

Heatha w  Izbie Gm in dnia 24 V 1971 oraz w spólny francusko-brytyjsk i kom unikat opubli­
kow any po rozm ow ach (A rch iv , s. 16280).

»  Por. np. bardzo w ym ow ny artykuł b. m inistra J.-M. J e a n n e n e y ,  Trois raisons 
■contrę Uadhesion de la Grande-Bretagne  d la C.E.E. „Le M onde” z 5 V 1971.

!1 N. B e 1 o f f, The Heath-Pompidou Deal. „The O bserver” z 23 V 1971.
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przedyskutuje z krajam i EWG środki, za pom ocą których m ożna by znieść w y ­
jątkow e funkcje sterlinga. W odpow iedzi W spólny R ynek w yraził zadow olenie z tej 
deklaracji. W arto jeszcze zaznaczyć, iż H eath — potw ierdzając ośw iadczenie R ip­
pona w  Izbie Gmin dnia 10 VI 1971 r. — podkreślił, że rząd brytyjski n ie  przyjął 
żadnych zobowiązań odnośnie do środków, które zastosuje, i okresu, w  którym  
zlikw iduje się dotychczasową rolę fu n ta 35.

Spotkanie paryskie nie tylko um ożliw iło polubow ne załatw ien ie spraw y fun ­
ta, ale i przezw yciężenie w  krótkim  term inie innych trudności w  rokowaniach. 
Praktycznie, zasadnicze negocjacje zakończyły się  posiedzeniem  przedstaw icieli EWG 
i W. B rytanii w  dniach 2 1 - 2 3  VI 1971 r. Po zam knięciu  obrad m inister Schum an
— zw racając się do1 Rippona — pow iedział: „Nie siedzę obok negocjatora, ale  
obok członka w spólnoty europejskiej”. M inister Scheel dnia 23 VI 1971 r. ośw iad­
czył: „Poczyniliśm y dzisiaj krok o historycznym  znaczeniu”. R ów nie optym istyczne  
były w ypow iedzi Rippona, który m. in. pow iedział, iż datę faktycznego porozum ie­
nia m iędzy W. Brytanią a EWG narody i kraje europejskie uznają za początek  
„w iększej stabilizacji, szybszego postępu i w iększego dobrobytu” 36.

III ZJAZD NIEMIECKIEJ PARTII KOM UNISTYCZNEJ (DKP)

W dniach od 2 do 4 listopada 1973 r. obradow ał w  Ham burgu III Zjazd N ie­
m ieckiej P artii K om unistycznej (Deutsche K om m unis t ische  P arte i  — DKP),  który  
dokonał podsum owania ponad 5-letniego okresu działalności D K P  w  N iem ieckiej 
R epublice Federalnej.

D nia 26 w rześnia 1968 r. na konferencji prasow ej w e  Frankfurcie nad M enem  
podano oficja ln ie  do w iadom ości, że poprzedniego dnia zostało utw orzone w  NRF  
now e stronnictw o polityczne — N iem iecka Partia K om unistyczna. Na czele jej 
tym czasow ego, 5-osobow ego kom itetu stan ął Kurt Bachm ann >. D nia 12 październi­
ka  1968 r. kom itet oznajm ił o pow zięciu  decyzji zw ołania pierw szej konferencji f e ­
deralnej D K P  do m iejscow ości Offenbach k. Frankfurtu na dzień 27 tegoż m ie­
siąca. W tym  czasie now a partia liczyła już 6 tys. członków, 10 k om itetów  krajo­
w ych, 123 pow iatow ych, 220 dzielnicow ych i 40 zakładow ych 2.

Do trudności i n iebezpieczeństw , jak ie w yraźnie zarysow ały się w  tym  p ierw ­
szym  okresie organizacyjnym , zaliczyć należy przede w szystkim , fakt, że w yrok  
Trybunału K onstytucyjnego, delegalizujący w  1956 r. K om unistyczną Partię N ie­
m iec (KPD), w isia ł jak „m iecz D em oklesa” rów nież nad DKP. Także zachodnio- 
niem ieccy socjaldem okraci, m im o w ielu  propozycji, nie w ykazyw ali zainteresow a­
nia w spółpracą z now ą partią, zachow ując zresztą taką postaw ę po dziś. N ato­
m iast od początku dobrze u łożyły się stosunki ze zw iązkam i zaw odow ym i, w  sze ­
regach których aktyw nie działa w ielu  członków  D KP.

N a I Zjeździe w  Essen ( 12- 13  IV  1969 r.) D K P  przedstaw iła już konkretny

ss United K ingdom, ss. 32 - 33.
36 Archiv, s. 16357.
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